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alki w Polsce. 
„Breslauer Gc:neral Anzeiger• pisze: 
Kwestja, czy :mnja rosyjska zamie· 

a oprzeć ~ię i wst rzymać ataki po tej 
ronie Wisły, C'tY tet mamy obecnie do 

nienia z tylnemf stratami cofającego 
ę wroge, zostaj e rozwi~zaną istniejącymi 
ktami. Nasze atakujące wciąż kolumny 
potykajł\ wszędzie na długim fronde na 
zygotowa12e pozycje. 

Na pozycjach !koncentrowane są zna~ 
ne ; siły. Toczące się bitwy robią 
rażenie, jakoby szło w tym wypadku o 
alki arjergard, które chcą dać możność 
fnięciu się właściwej armji. 

Silna armja rosyjska znajdttje się nad 
zurą, zaledwie o 40 kilometrów od fortów 
arszawsldcb. Dalej następuje centrum 
rmji rosyjskiej, Pilica, która zostali pod 
zedborzem przez armię austrjacko-wę-

~
'erską przeforsowaną. Na tej pozycji dzia­
,q.ość rosyjska jest mniej intensywną, 
'\tniet jak nad i zeką Nidą. 

Począwszy od dolnego Dunajca, któ­
dla sprawy rosyjskiej posiada niezmier­
znaczenie, armja rosyjska zmuszoną 

stała do częściowej ofeozywy, o której 
spomina zastępca szefa austrjackiego 
taQn jeneralnego von Hoef". 

Ostatnie wiadomości brzmią: 
• 'l'aegllche Ruude.chau" donosi z P11· 

ta:: 
Stosownie do wiadom(,e~i :.i Polski, 

en»ywa niemiecka oraz anstrjacka irwa ua 
ym fronoie. Bd11b prz11naje sii;i, U woj· 

11 rosyjskie ilof•i~ się, tłumacay ale jed· 
ak olbuymłnJI mas.ami wojsk n1emieokioh, 
raz oozektwanfem rezerw, znajdujlłoych lilię 
szo~e poa:s llnj!ł bojową,. 

SłaraJfł się równfoż, jakkolwiek bez­
uteczuio, wmówić pubJioznoścl, iż uentrum 

b11yj!lkie, znaJduje etę obecnie w chwtli co· 
~nia się, w znacznie lepszym poło~eniu, n'-
ll przedtym. 

„'l'emp$11 jeduakte dodaje. iz ofe'.·1zy " .i 

iemlec.ka nn Wurszawę wó~il w,;r <.: sJ" 
zczególnlej zaś z półooe~. 

w Oł.\tatnim swym douieshmin. rl 11 je cl:J 
oznanis, i~ obecnie istni•J j e wsz 1!!:'!1 
ożliwość, ii rosjanie op t tszczą, Warszfiw ~· . 

rnz i~ obli: :~euie Przem; śle Z·>Bt[1n !e rui P· 
i one. 

Polowa żandarmerja rosyj­
ska w niewoli. 

W c1i a1ie w.alk po ?lliędzr Ra·-.v~ i 

Tomaszowem wśród wielu pochwyconych 
jeńców, znal~zła eię i polowa. żnndarmMja 
rosyjska, której dowódca e~ zanda:m d1-. 
brze jest Łodzi znanym 1 1ai: naJi?nzeJ 
strony, posi'.'!dRł on bowiem wueH.Jf' ce­
ebv bandyty, na któ~·e~o sumieniu cięży 
nie iedna zbrodnl a i czasów wolno:lrio­
wycb i ostatnio, gdy wszedł do Łn<lzi 
na czele szajki kozaC'kiej, złożonej 'l ta'.:: 
zwanych »clobrowolcówM. 

Najwa'.7.niejaze•n z11daniem tej bandy 
"d<>browolców" było wiaszanie żydów w 
zwycięskim pr1chodziH od Warszawy i ~re­
~ztowanie spokojn t·ch mies~kańców, aby 
przy tej sposobności i rh steroryzować i na­
st~pnie ograbić. 

Do t <:i ldcb bohaterskich czynów, zaraz 
po wejściu do Łodzi, nnleżało llresztnwa· 
nie współpracownika i red aktora nai'zej 
„Gazety" , t·rZ:\'CZem Adamowicz ze swoją 
szajką znahzł siP, j ~k typowy br,ndyt:ł, al­
bowiem mi eszkanie pr ~ y rewii.ii zostało 
ograbione. 

- Drugi t.:i czynem "oswobodzicieli" ko· 
zacklcb by łn nr r.;'fiatow anie przei vowy~szq, 
sznjkę p. Tr( plrnwej; przyl!zem ograbiono ją 
również. 

Tak zachowują się sprzymierzeńcy 
„ bracia slowianie• z polakam.i,--pomimo, 
ie Zwierzchni Wód?; zapowiedzi ał, iż 
w::gl!1oero braci sło w ia.n wojska rosyjskie 
mają. s i ę odnosić prl1:yj a źnie. 

Jest nadl!ieja źe wśród jeńców znaj­
duje si~ i przywódea tej szajki. 

Poniew t. t ta kreatura znana jest 
mieszkańcom Łodzi, uważaliśmy przeto za 
właśoh~e podzielić się z czytelnikami tą 
wiadomością, którą zaozerpn ęl'śmy z abso­
lutnie pew·iego źródla. 

Odgłosy wojny. 
"Ech1i l1" " c r os y jskich zwy• 

cięstwach. 

Gdy sprawozdania rosyj8kie ogios1ły 
w Paryżu, że walki pod Łowiczem tr waj<{ 

że Niemcy podj ~li ofenzywę, opanował0 

Paryżan wielkie przygnębienie. nEcłair" 
napisał: 

Paryż tr· umfował trzy dni, gdy Pe­
tersburg doniósł o zgnieceniu armji Hin­
denburga. Teraz panuje cisza grobowa. 
Śmiesznem wydaje się wobec tego, gdy 
wczoraj jeszcze urzędowo donoszono z Ro­
sji, że od połowy listopada wzięto do nie­
woli 700 tys ir,cy niemców i austryaków i 
że od sierpniz. liczba jeńców wynosi 3 i 
pół miljona. Pojąć nie motna-pisze „E­
claira, - jak. cenzura petersburska może 
przepuszczać podobne kłamstwa dzienni­
ków rosyjskich. 

Z Petersburga. 
Oper:i.ci .: floty niemieckiej na Bałty­

.l;:u wywołały w Petersburgu ~ywe zanie-
11olrnje11 i..: . Najpotwornio.i$ze pogłoski krążą 
1.0 1.0ieście. Prace około fortyfikacji do­
lronywuj :~ s ' ę z gorączkowym pośpiechem. 

P1·zypominaiBi publikację Miemrnyko­
wa w „Nowom Wremieni", który nieda­
wno pisal: 

„ W niedalekiej przyszłości nadpłynie 
olbrzymia eskadra z całą kar .nvaną szyb· 
kich transportow '.3 Ów i zanim pr:oepa.stnym 
instytucjom naszego ministl!rjnm wojny u­
cb się wymienić swoje ocięż lłe akta, od­
l ędą przez narewską brnm~ tl'yumfalną 
f, ren adjerzy pomorscy swój marsz zwycię­
Eki do Petersburga . 

Przestrzegam więc każd ego przed o­
sied laniam się w pobliżu Petersburga. 

Gdybym znajdował sję na miejscu 
pre1esa ministró ':\-, wyniósł b ym jak naj­
prędzej skarby panstwowe do Mos~wy lub 
Niżnego Nowogrodu. To samo powinuo 
się stać z archiwami państwa i wszystkie­
mi kosztownościami, które szkoda by było 
wydaó na pastwę nieprzyjaciołom", 

Ostatnio dowiodujemy się ze źródeł 
&ngielskicb najzupełnieJ wiarogednycb, iż 
w okolie1.1cb Petersburga wybuchły zabu­
rzenia robotn ków, wrogo usposobionych 
względem burżuazj i rosy'skiej. 

Większość zn ajdujących się tam willi, 
zburzoao. 

W , mordowanie 200 0 Ro• 
sjan w Persj~ . 

Dzienuik turn 1:ki n Terd żuman I Haki­
kat" donosi, że szczepy pel'sk e wyrżnęły 
w Tabris dwa ty s iące Rosj an. Według 
r ism:l konstanty nupohlkiego „Ikdam" znai. 
duj e si ę wśród zabitych takż e kon .ul ro­
syjski. 

Przyczyną W} mor !owa nia Rosjan by­
ł o i d1 prowokaey inl:'l stano, isko wob1·c 
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manifostaęji perskich ur;,;,4d,;:, n,t h na win~ 
domość o ogłosieuit1 ś ;vięt j wojny !sl"mu. 

Niepokoje w Persji ol>jęły :uż cały 
kraj. Rzqd perski z rezyguowuł z ueutral­
noś i i ni kazał v. szys "im v.ładzom, żeby 
przyłą•·zył. się d armji tureckiej, wkra­
cza]l}cej do Porsp. 

Pv wymordowaniu 2000 Rosjan w 
'l'abris, wypędzono prawie wszystkich Ro­
sjan z pro" incji Aserbeidianu. 

ied we Fra ji. 
Pi'>ma !\ZWnicarsJ·ie por · fo ~ stawienie 

cen naj '' ż -.ejsz5 ~h tu tykułt\, "J v„101foi w::> 
,'rancj1. Zb źo l~r~jowo je;;t obecnie rzad· 
kośoi::i. Lua11086 'bawia si o ... ęślliowego 
:rnt1·,iyw.l'wa1.rn zboża \v 1.:1:1lnoh Ei' elśulaoy1-

1Jych. Pra v.·"JW..t do l't:k l Vl'Ji. Alk:<• 
hol podużał o 2,50 fr, n ó ;<.>, Cukier je t 

bard o rżtl tkl. Także Jprzęt iun eko1ic:zył 
się wielkiem rozczatOWillliem. Do\ óz węgli 
jest ni ędoetntec.zny. Zwłaszazr. w / Paryżu 
panuje <1folxi brJ.I· węgl11, ponieważ .~·siwl­
kio zap· sy ;iąrekw rn\vnno Jl.i CC'lów pu­
blicznych. Ctlny v; ęitli docho 'zl} d" niebj· 
w.dej wyso~oścf. Centnar a.•Jpośledniei· 
s7.ych wę~h kos;1,luja 6 fr., font cukru pół· 
tora fr„ fant so!i 1 fr. (dawili01 ló cei.t)· 
mów). 

Panuj< także wielki br k kartofui 
Jarzyn, zwlaszcza strąezkowycb, stanowią­
cych główne pożywienie ludności. 

Elektryezność w Paryżu dla braku 
węgln nie funkcjonuje prawie wcale. Gaz 
wolno UŻ)'\Hl.Ó tylko w przepisanyt•h iloś· 
ciach. Jedynie arty kuty zb_y tkowne są w 
stolicy stosunkowo tanie, ponieważ ludzie 
bogaci, .dórzy mcgliby je kupować, dawno 
Paryż opuścili. 

T·1kie subskry1JCjG na frunouską po· 
życzhę wojonntł pozostu ~iają dużo do ży­
czen a. Rząd spodziew· ł się zebr ć conaj· 
muiej miliard, tymczasem wpłynęło z bie· 
dą 500 miljonów. Gazety wzywaj<\ bezu­
stannie ludność, żeby swoje zapasy w go­
tówce oddawała do dyspozycji rządowi. 
Wydatki wojenne Francji wynosiły w listo­
padzie 910 miljonów 67 tys. i 582 franki, 
czyli roniejwięcej 30 m1ljonów dzie:inie. 

Położ nie w Pru am 
schodnich„ 

Według depeszy .Jourriala• paryskie­
go z Warszawy, rosjanie zaczynają wątpić 
w skuteczność dalszych ataków na Prusy 
Wschodnie· ~Journal" pisze: Niemcy za­
mienili Prusy Wschodnie, kraj składający 
się tylko z jezior, bagien i lasów, w o­
gromną fortecę wodną, jakiej dotychczas 
nie widziano. Użyto wszystkich możliwych 
środków techniki i nauki. Najmniejsze 
przesmyki pomiędzy jeziorami równają się 
ortom. Wszystkie dr !_gi niezalane są pod­
minowane. Gdyby nawet kawał wolnego 

ola dał możność rozwinięcia piechoty, to 
a polu 'tern znajduje się nietylko kilka 
zędów śmiercionośnego drutu kolczastego, 
le za n!emi stoi jeszcze wał sztabek sta.­
owych grubości ołówka, naładowanych e­
ektrycznością, przedstawiający mur stalo­
owy nie do zmożenia. Niemcy przewi-
zieli, jak okropne straty wyrządzić mogą 
ieprzyjacielowi tego rodzaju fortyfikacje, 
astosowali je więc w Prusach Wschodnich 

sposób wprost zbytkowny, pomagając 
obie poza tern jeszcze całym szeregiem 

zupełnie nowych wynalazków swoich in·A 
żynierów. 

Z kole i Kaliskiej. 
(r) Linja kolei kaliskiej na przestrze~ 

ni z Łodzi do Zgierza, doprowadzoną by­
wa obecnie do porządku. 

Tor szeroki zamieniono na wązki. W 
najbliższych dniach, komunikacjB pomię­
dzy Łodzi 1 i Zgierzem zostanie wzno­
wioną. 

Ruch pasażerski do Kalisza, ma być 
również wkrótce wznowiony. 

e. iz1cja towaró . 
(r) Zarekwirowana przez władze woj­

skowr, u miejscowych .abrykantów oraz 
w składach ekspedycyjnych, wełna, prze­
wieziona zo-~tała do magazynów, znajdują­
cych się na dworcu kaliskim. 

Znalezione pat;.z p o rty. 
(r) W III-ej dz;el iicy Mllicji obyv a· 

t :sViej zna dują Bię następujqce pa!!ZJlorty, 
pr w.ni wł: ś~~ ciele, których mogą się ta•n 
zgłosić po odbiór tako, ych: S taju W ein· 
"er~;. Wolt Z)lwer, Leizur K..1za~, l\fatjus 
Wiprich, f r.1z M11cit-j Teodorcryk. 

· Ar;;sztowanie pom. nacz elnika 
t.Yię:rienia. 

(r) Z rozporządzenia wł. dz wojsko· 
wy n :iicmi..lckfch 'ł P,drkowie, aresztowa 
no pomocn'ka naczelnil-s w ięzi,~nia !'Ul::ern­
ji>lnego. 

W ćelu powięks=i:.enia fundu· 
szów. 

Sekcja zbierania ofiar postanowiła 
wyszukać sposoby i środki ku powiększe­
niu funduszów Kom. nies. pom. bied­
nym. W tym celu zwołane zostaje w d. 
29 b. m., o godz. 4 po południu specjal· 
ne zebranie z udziałem delegatów wszy• 
stkich stowarzyszeń dla naradzenia się 
nad tą sprawą. 

Narady odbędą się w sali Stow. te· 
chników przy ul. Spacerowej Nr. 21. 

Z Piiotrkowa. 
We wtorek ub. nad ranem słychać była 

w Plotrk >wie silną kanonadę, która do­
chodziła ze StlOny Sulejowa. Jak się oka­
zało walki toczyły si_ę już po drugiej 
stronie Piiicy na linji Zamów-Opoczno. 
Do Piotrkowa przywożą rannych , którzy 
zostają ewakuowani w miejscowych laza­
retach "Czerwonego I(rzyża•. 

Z omaszowa. 
W nocy z wtorku na środę ludność 

miejscowa przezyła chwile, pełne trwogi. 
W ciągu środy toczyła się bitwa pod 

Opocnem. 
W nocy strzelanina się znacznie 

wzmogła, pomiędzy mieszlrnńcami wybu­
chła panika i większość schowała się do 
piwnic. 

Nad ranem sytuacja się zmieniła . We 
czwatek nikogo do Tomaszowa nie wpu­
szczano. Ci zaś, którzy przybyli z Łodzi 
i Piotrkowa musieli się wrócić. 

W bitwach powyższych wzięto do 
niewoli, jak loViadomo z doniesień urzędo­
wych 3,000 j~ńców rosyjskich. 

TELEGRAMY. 
ex niesien~e rosyjskiego 
sżła u jeneraln ego. 

ROTTER.DAM. Jak donosi „Lokal 
Anzeiger": w ostatnich doniesieniach ro· 
syjskich, sztab przyznaje się, iż armja ro­
syjska zmuszona była cofnąć się z niektó­
rych okolic Polski bardziej na wschód, by 
iaja,ć bardziej dogodne pozycje. 

Wspominając o Warszawie, sztab za­
znacza, it naokoło miasta oszańcowano się 
i ma nadziej ę, il zdołają wstrzymać ofen­
zywę niemiecką. 

„ Ber liner Ta·geblatt'6 o sy• 
tuacji Łodzi. 

1 E'ULIN. Korespondent .Berli1 er Ta· 
geb lntt 'u", p!sz.'j c o Łodzi, wzmiankuje, iż 
łodzianie od t l.l h u~l ! 11 chwilą, gdy 10-

s lało Uf<iUn ięte niebe z pieczeństwo nowych 
k rwawy~h \\·alk w b~' zpośredu i e\ b1izkośai 
miasta. Cofan ie si ~ wojsk rosyjskich 1111 oa· 
łej li nj i równało s i ę ucie ~ z o~. War· 
sza.wa zd,je się o\.iecu;,, być gló wny !"l oJlem 
Rosjan. P rzedty m jed11a kźe, Ri'sja •1rzeciw· 
st.: wić sta ra ć się będz i e , śaig11jącej ją , armji 
n\emiuc·kiej. 

Doniesienie Głó nej Kwa­
tery 27 grudnia. (Biuro T. Wolfa) 

Z f ron u schodnie go. 
W wschodnich i zachodnich Prusach 

niema żadnych zmian. 
W Polsce nad ujśc~m rzeki Bzury­

Rawki ataki nasze postępują naprzód. 
Na południo -wschód od Tomaszowa 

atakujemy z powodzeniem. 
Ataki rosyjskie w południowym kie­

runku Inowłodza zostały z znacznemi stra­
tami dla rosjan odparte. 

Dowództwo Naczelne. 
~;'ról belgó w w Paryżu. 

KOPENHAGA 22 grudnia. Król Al­
bert przebywa od kilku dni w Paryżu. 
Podczas belgijskiego „dnia flag" w ubie­
głą niedzielę sprzedano 5 i pół miljona 
chorągiewek. 

Dochód przeznaczony został na rzecz 
uciekinierów belgijskich, przebywających 
we Francji. 

Wieczorem odbyło się w sali pałacu 
Elizejskiego przyjęde, na które zostali 
zaproszeni ministrowie belgijscy oru fran­
cuscy. 

Wy~ształcon.i-. osoba, znająca dobrze Język 
p olskt1 nmiejl\O tłumaczyć z niemieckiego 

na polski, potrzebna zaraz.-Zgłaszać się pomię· 
dzy 5 i 6 po południu-ul. Przejazd 8 m. 8. 

Marki, k orony, franki, dolary kupuje i płaci 
wysok~ cenę, ul. Skwerowa 13 m. 27, od 1-ej 

do 3-ej godz. p.p. 3073-3 

Józef Polec zgubił kartę od paszpo.rtu, wydaJlą 
z fabryki Szweigerta, Wólczańska 215. 
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I eonora Ciecwierz zgubifa paszport, wydany 
Lrz gminy Kozłów Biskupi, pow. Sochaczew-
skieg o, gub. Warsze,wskiej. 3075-3 

Michał: Jagiełło i Tekla .Jagiełło zgubili pasz 
port, wydany z gm. Skotniki pow. Turec· 

kiego, g ub. Kaliskiej. 3074-3 
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